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WIADOMOSCI KRAIOWE. 


z Petersburga, 11 Sierpnia. 


Jenerał porucznik Mikotay Borozdin, dowodz- 
ca'4go korpusu rezerwnego kawalerzyskiego , 
nayłaskawiey mianowanym został Jenerałem 
adiutantem Jego Cesarskiey Mości przez roz- 
kaz dzienny z dnia 28 z. m. 

— Od początku b. m. a sczzególnie przez 
cały przeszły tydzień tak wielkie panowały tu 
wiatry, iż kanały grzerzynaiące stolicę tu- 
teyszą, nieraz groziły wybrzeżeniem, a na Ne- 
wie woda do tego stopnia iuź była wezbrała, 
if na czótnach i łodziach nikogo przez nią 
nieprzewoźono i na wieźy admiralicyi chorąg- 
wie czerwone zatknięte były. (W sobotę 
zaś przeszłą mocny wiatr nadzwyczaynie, tak był 
wzdął zatokę finlandzką, iż statek parowy 
który zwyczaynie codzień chodzi do Kronszta- 
tu, tego dnia niedoszedłszy siedmiu wiorst do 
tego portu, musiał się nazad wrócić; koła 


bowiem machiny iuż zupełnie działać były 


przestały i passaźvierowie w wielkim byli 
strachu. Od dwóch dni wiatr się ułagodził i 
przyiemnieyszego cokolwiek doświadczamy 
czasu. 


z Odessy 18 Lipca. 


Od pierwszego Czerwca po pierwszy lipca 
roku teraznieyszego, wysłano z tego portu” do 
rozmaitych miast rossyyskich róźnych zagra- 
nicznych towarów za 940,857 r. i 52 kopieyki; 
a zagranicę wysłano płodów  rossyyskich za 
2,125,337 1 50 kop. samey pszenicy wywiezio- 
no za 1,652,335 rubli. - 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


FRANCYIA. 


, 2 Paryża, 29 Lipca. a! 
W sądzie kryminalnym Riomskim toczy się 


189 


= 754 = ; 
teraz sprawa nieiakiegoś Jana Graffaùd- ina- 
czey zwanego Quatre-taillons, obwinionego 
o ośm rozmaitych zbrodni, połączonych po- 
większey części z zabóystwami. AE 
Do tegoź sądu podano do wysledzenia spra- 
wę o zabóystwie marszałka Brune; pomimo 
atoli wszelkich usitowań, sprawca tey zbrodni 
iescze nie iest schwytany. a i 
Drukuie się tu iescze. _ 100,000 exemplarzy 
karty konstytucyyney. Mówią iedaakże, Że 
w tey nowey edycył opusczony będzie wstęp. 
Pewny młody męsczyzna czynił tù niedaw- 
no próbę nowo przez się wynaleziony. łodzi 
do przeprawiania się przez rzeki.  Przywióżł 
on ią w poiezdzie aź nad brzeg Sekwany. wy- 
iął potem z paku. Łódz ta może się według 
upodobania zsuwać i rozsuwać, a składa się 
z skóry twardey, w długie pasy krataney i zszytey 
drotem żelaznym. Dwa wiosła do niey należące 
maią kszta: t siatek używanych do odbiiania wo- 
lanta, za pomocą których wynalazca przeprawił 
się kilka razy przez Sekwanę, a późniey prze- 
iechał po pod arkadę mostu Królęwskiego iza 
kaźdą razą przybiiał zręcznie do brzegu. Wy- 
malazek ten iest piękną zabawką, lecz do uży- 
tku. niemoże służyć „wygodnie; cały bowiem 
aparat waźy przeszło Go funtów. Pak w kiórym 
się składa, ma kształt komina stoiącego va- 
dachu i nienazbyt iest*wielki; lecz zawsze -do 
noszenia za cięźki i pomocy konia lub przy- 
naymniey dwóch ludzi potrzebuiący. 


Pó 


dy, umiarkowańiu i rozsądkowi, nawet do ro- 
zumowań i wniosków mędrca przystępu od- 
mówiła, Jakże tedy trudaą być musi rzeczą 
mówić o sposobach ustalenia węzła narodo- 
wey familii, gdy dzieci ludzkosci same tylko 
środki zerwania go .podarą: 

"Wieki miiały a w nayważnieyszey dla ludz- 
kosci nauce. prostey drogi numiarkowania ie- 
szcze niewskazano. Zawistne. wrogi ukrywały 
ią przed <żaslepionym namiętności wzrokiem; 
same tylko ostateczności zaymowały umysły; 
błąkano się w pozępuych ciemnotach a uayokro- 
paleysza walka stronnictw; iad niezgody. tam 
rozuosiła, gdzie miłość; iednosć i ufnosć pa- 
nować miały, i ieźeli ludzkosci ołtarza krwią 
niezbroczyła, to niedoscigiemi wybiegi nayzia- 
dliwszą po swiecie szerzyła zarazę. 

Przy tak pieszczęsuem umysłów natchnie- 
iu, pauka Polityki nieodstępnie za opaczuo- 
ścią zdań: powszechnie przyjętych  postępo- 
wać musiała. Ktokolwiek chciał iey uau- 
czać, gardził zwykle poradą prawdy i umiar- 
kowania, a słuchał głosu namiętności i du- 
èha stronnictwa do którego należał. A ieże- 
lı aiektórym wielkim Pisarzom czystość chęci 
i bezstronność w ogłaszaniu mysh swoich 
przodkowała, nie można było źądać po nich 
przeczucia tych prawd, które czas -i doświad- 
czenie późniey obiawiły. 

W kaźdey nauce błądzenie odkrycie praw- 
dy poprzedza; lecz w Polityce, nieszczęściem 
dla rodzaiu ludzkiego, kazdy krok mylny uę- 
dzę i klęski przywodzi, a kaźda oowa prawda 
ctęźkim ludzkości znoiem a czasem nawet 
okropnem zaburzeniem okupioną bywa. 

Trzeci zaledwie lat dziesiątek dochodzi, ak 
aaygwałtownieysze iednego państwa przeisto- 
czenie, dla całego Świata iakby nowy wiek: 
otworzyło. Zerwanie wszelkich ogniw' spółe- 
czeństwa, nieograniczona wolność w zaprowa- 
dzeniu nowego porządku rzeczy, bezwgłędne 
potępowanie tego wszystkiego co było, a za- 
gorzate bałwochwalstwo nowości, namiętności 
słowem naywyźszą piastuiące władzę, wszystko 
to były mocne pobutkido wykluczenia rozsądku 
z przybytka poięcia ludzkiego i uiemogło być 
inaczey, bo umysł człowieka niema dosyć mo- 
cy na to, ażeby przy bezpośrednim skoku z 
iedney ostateczności na drugą, średnią a nie- 
omyloą mógł spostrzedz drogę. — Czas ukoił 
człowieka było. Ocucenie się długo draźnio- namiętności, doświadczenie zdarło mamiącą 
nych namiętności przywiodło tę pamiętną w | zasłonę, a ta iedynie zbawienna umiarkowona 
dzieiach ludzkosci apokę, w którey dzika swa- kęs otworem dla narodów stoi. Nienawiść 


wola samego spółeczeństwa wzruszywszy Zasā- i pogarda niechay będzie dla tych, którzy 


ROZMAITOŚCI. 
. (Orzeł biały. ) 


Rzecz czytana na uroczystećm posiedzeniu 
Królewsko Warszawskiego Uniwersytetu; w 
przytomuości W tada kraiówych, Rektora i 
Członków tegoź Uniwersytetu. i 
Przez Fnypenyka Hr: Sx areg a Dokt: Fil. 
Pro Stutego Nauk Administrac. w Kr. War. 
Uniw. 

Nie są zbyt od nas odległe te ezasy, w któ- 
rych samo wspomnienie o prawach ludów i 
. obowiązków rządzców na równi ze świętokradz- 

twe kładziono; w których taiemnica nieod- 
stępną władzy towarzyszką a milczenie przez 
nakaz uświęconyh obowiązkiem myślącego 
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zbaczać usiłuią, i albo dawne błędy, albo no- | 
we uroienia usprawiedliwiać i  upowaźniać 
pragną. 

Może ieszcze duch stronnictwa lub interess 
własny, powodować sposobem myślania czło- 
wieka iakikolwiek udział w zdarzeniach czaso- 
wych maiącego, lecz miłosnik nauki który 'w 
tychże zdarzeniach iey tylko postępu szuka, 
podobaym pobudkom powodować się nie da; 
wie on Że iest nieodzowny porządek w naturze, 
którego ludzie bezkarnie naruszać niemogą , i 
podług mego o iastytuciach ludzkich sądzi ; 
na nim nauki polityki opiera zasady. 


Postępuiąc za nieomylny natury rzeczy éla- 
dem, tatwo towarzyskiego źycia narodów poiąć 
i wskazać koleie. — Kaźde źycie począć się, 
wzraslać, doyrzewać ı znikać musi; wszędzie 
dwa ostateczne punkta urodzenia i zniknienia , 
piedoscigł ych przedwiecznosści wyroków pokry- 
te są zasłoną. Dzieciistwo , dążenie do doy- 
rzałosci dóyrzalosć sama 1 niemoc podeszłego 
wieku, równie w politycznćm iako 1w zwierzę- 
cem spotykamy zyciu. 

Niemożba mazywać dzieciństwem spółeczeń- 
stwa ludzkiego tego stanu beztowarzyskiego, 
w którym kaźde indywiduum dla siebie same- 
go, a Żadne dla wszystkich nie żyle, podobny 
albowiem stan ludzkosci do kraiu marzeń na- 
leży. Wiek dziecinny narodów, iest owo bier- 
ne położenie spółeczeństwa w którem zaspo- 
koienie potrzeb“ fizycznych iedynym usiłowań 
wszystkich iest celem; w którem rządca iako 
dobrotliwy pasterz gromady, a rządzeni iako 
ślepo posłuszne członki towarzyskiego zbioru 
istną. Glównem kaźdego dzieciństwa znamie- 
niem iest niebytność namiętności, i te zaiste 
w niemowlęcym stanie towarzystwa w Sstosun- 
kach przewodnika z temi, którym przewodni- 
czy bynaymniey mieysca niemaią. Tam po- 
słuszeństwo i uległość ipdywiduów ` nie iest 
skutkiem uznania praw i powinności przyro- 
dzonych, ani władza rządu zbiorem ustąpio- 
nych częsci praw indywidualnych, iest posłu= 
szeństwo i opiekuńcza władza, dla tego że 
uległosci i opieki iest potrzeba; a wyobraże- 
nie bezwarankowey władzy rodzicielskiey, nay- 
pewnieyszą stałości tego stanu towarzystwa 
rękoymię składa. . 

Lecz gdy następnie po zaspokoieniu niezbęd- 
nych, wyższe umysłu nastaią potrzeby; gdy 
oprócz zwierzęcych czynności ciała, dusza 
władać zaczyna, gdy słowem czucie moralne 
do fizyczuego przyłącza się czucia, natenczas 


naypierwsze iakokolwiek niewyraźne prawa w 
umysle snuie się wyobraźenie. Zaięte niem 
umysły lubo niewyłączaią zupełnie istność 
powinności, tak mało ią iedaakźe poymują + 
czuią, tak dalece wyobrażeniu prawa osobiste- 
go poddaią, iź ten stan nastaie w którym się 
towarzystwo czynnie naleźytosci swoich dopo- 
mina; i lo właśnie młodociany wiek naroda 
znamienuie, źe się wszędzie Żądanie zadosyć 
uczynienia prawom osobistym silnie obiawia , 
a migdzie potrzeba ustąpienia pewney częsci 
tychźe praw umysłów meuderza. W tem po- 
łożeniu towarzystwa są namiętności iedynym 
aczkolwiek ślepym  przewoduikiem jego: nie 
dziw ieżeli ie nayezęsciey do zgubney prowa- 
dzą otchłani, ż 


Doświadczenie ciężkim  znoiem i srogiemi 
zazwyczay okupione klęskami, ułatwia w życiu 
politycznem przeyście narodów do stanu doy- 
rzałości; do tego wieku któremu ani zbytnie 
uniesienia ani bezwarunkowa uległość, ani 
bezwładność, ani przemoc  nietowarzyszą. — 
W tem stanie prawo bez powiunosci, ani po- 
winność bez prawa mieysca mieć nie malą, 
rozsądek i umiarkowanie oddala stronnictwa 
i aamiętności, a ieźeli niekiedy wpływ ich 
czuć się daie, znakiem to iest źe wiek doyrzało» 
sci młodociauą trąci ieszcze niedorzecznością. 


Podeszły wiek narodów tę ma z, kaźdym 
podeszłym wiekiem wspólną wadę, iż bałwo- 
chwalczo do zastarzałych przywiązany iest in- 
stytucii i przesądów, iŹ viepostępuie za oświa- 
tą wieku t źe z polubieniem iakby naydroźszy 
zaród dawne pielęgnuie błędy. Niemoc zgrzy- 
białości zanadto do dzieciństwa iest podobna, 
ażeby mad różniącemi ie cechami rozwodzić 
się godziło; zwłaszcza źe doyście do tego pun- 
ktu w narodzie, koniecznie upadek dawnego 
i zaczęcie kolei wieków za sobą pociąga. 

Lecz czyliź gdy wszystko w przyrodzenia 
natchnieniem odwiecznego twórcy w harmoniy- 
nym odbywa się porządku, samo Życie poli- 
tyczne narodów ślepemby losu zdarzeniem po- 
wodowane być miało? Czyliź niemasz prawideł 
stałych i niewzruszonych które wzrost i udo- 
skonałenie społeczeństwa ludzkiego zapewniają? 
Są zaiste i nanich się cały skład nauki poli- 
tyczney wznosi, —Założyć wiecznotrwałe pod- 
stawy towarzystw ludzkich, zachowywać, usta- 
lié iudoskonałać ich pobyt w doyrzałosci wie- 
ku, oto iest przedmiot, oto cel i iedynie praw- 
dziwe wyobrażenie Polityki. 

Jeżeli są w Życiu politycznem narodów kaźde- 


o zz ą 


mu wiekowi właściwe znamiona, zdaie się iżby 
dla kaźdego wieku osobne polityki być powin- 
ny przepisy. Są zaiste lecz poniewaź prócz 
stanu doyrzałości polityczney, czyli umiarko- 
wania, wszystkie inne koleie wieków dążeniem 
do udoskonalenia lub polubieniem błędów są- 
zajęte, zdrowey polityki iedne tylko stałe mo- 
gą być prawidła, a te zawarte są W tem co 
właściwość doyrzałości poliłyczney stanowi. © 

Jedno szczególniey zasadne prawidło polity- 
ka dla tych narodów podaie, ktore dopiero do 
udoskonalenia zmierzają, a prawdziwą ieszcze 
cieszyć się niemogą doyrzałoscią. — Gdy ten 
stan towarzystwa, którego młodoctanym Życia 
politycznego nazwaliśmy wiekiem, bytnosć pa 
miętnosci przypuszcza i w mich przeszkodę 
dalszego udoskonalenia spotyka, zdawałoby się 
iżby dla przeyścia z tego stanu do lepszego, 
polityka sposoby uśmierzenia namiętności po; 
dawać i w otwartey z niemi woybie zoslawać 
powinna: atoli niedostrzeźenie własciwego sto- 
sunku polityki z tym wiekiem narodów same 
nieszczęście na rodzay ludzki ściąga. Namięt. 
ności narodowe draźnią się tylko przez wyra- 
żny odpór, lecz w otwartem polu ani drog 


postępu uśmierzyć się niedaią; walczeć z nie- 


mi iest to` zapewnić. im przewagę; kaźda na- 
paść na ich państwo uczyniona, ułatwia im 
1 


zwycięstwo i trwalszą pomoc zapewnia. Jedna 
się tylko na nie skuteczna broń znayduie, a 
to iest ta właśnie którą one same walczą: opi- 
nia publiczna, czyli duch panuiący, iesttym 
silnym orężem, którym się namiętności varo- 
dowe przeciwko doyrzalszey oświacie 1 umiar- 
kowaniu zbroią; ten im z rąk wytrącić a pa- 
nowanie ich samo przez się upadnie. Lecz 
wałtem zamiaru tego niewykona, i prawdzi- 
wey- polityka prawidła każą zrazu pobłażać na- 
miętuościom, pochlebiać im nawet, 1 zwolna 
niezrywaiąc nigdy związku między panułą- 
cym duchem a doskonalszą oswiatą, ten duch 
czyli opinią publiczną do tego naprowadzić 
co się z umiarkowaniem i z dobrem ludzkości 
zgadza. Głownem tedy dla narodów dążących 
do politycznego udoskonałenia zostanie to pra- 
widłem” że opimi publiczney ani draźnić ani 
gwałtownie zaczepiać nienależy, lecz ią zwolna 
i stopniowo do tego doprowadzić; ażeby się 


niewzruszoną pomyślności i swobód narodu 
rękoimią stafa. 

Wskazawszy iak wielki, 1ak święty iest cel 
Polityki, staraymy się odkryć sposoby za po- 
mocą ktorych do niego zmierza. Zapytaymy 
się naprzód doświadczenia wieków, a ieżeli 
smulne iego nauki na prawdziwą nie wypro- 
wadzą nas drogę; odwotaymy się do natury 
rzeczy, do tego iedynie pewnego przewodnika, 
którego się tam trzymać nalezy, gdzie rozu= 
mowanie, czasu wypadki przewidzieć usiłuie. 

Przy pierwszem  powstamu wyobrażenia 
Polityki, była ona sztuką urządzenia i za= 
chowania państwa murami miasta ograniczo- 
nego. Zamknięta w tych scieśnionych obrę- 


bach uieobeymowała ona stosunków między 
narodami zachodzących, i podawała sposoby 


zachowania iednego państwa bez względu na 
udział 1 dobro mnych narodów. 

W późnieyszym czasie gdy prawidła zacho- 
wawcze dla miast do ogromnego mocarstwa za- 
stosowane przyczyną upadku iego się stały, 
gdy oderwanie wszystkich części tey wielkicy 
budowy średni iey punkt czyli stolicę iako 
siedlisko polityki w opuszczeniu zoslawiło, w 
niepamięć z razu rzucono wyobrazenie poli- 
iyki i późniey dopiero w iuney i wcale prze- 
c wney odrodziło się postaci. 

Zachować siebie bez względu na innego, 
niszczyć obce państwa, ażeby własne zacho- 
wać i do wysokiego. dóysć stopnia potęgi, oto 
było iedyne Polityki prawidło, które nowo- 
czesne narody po starożytnych odziedziczyły, 
A że w miarę siły i przemocy wszystkie na- 
rody tem prawidłem rządzić się usiłowały, 
poszło zatem upowszechnienie ducha zagłady 
i koleyne doznawanie klęsk i nieszczęść skut- 
kiem iego będących. Chciano wprawdzie dą- 
Żyć do zachowania własnego państwa, lecz 
pobiewaź obalenie obcego za środek dopięcia 
lego celu poczytano; zniszczenie za tem głów= 
nym zamiarem polityki być musiało; zmienio= 
no istotę rzeczy a nazwisko toź samo zostało, 
i ten był za naylepszego Polityka miany, kto 
naylepsze sposoby wyniesienia potęgi własne- 
go kraiu na zwaliskach obcego narodu podał. 


( Dokończenie iutro. ) 
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